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Sojusz robotników i chłopów 


pomnaża siły i plony Polski Ludowej 
Uroczystości dożynkowe zgromadziły na Psim Polu ponad 150 tysięcy osób 
Przemówienie Prezydenta Rzeczypospoliiej Bolesława Bieruta 


Wśród wielkiego entuzjazmu do zebranych 
przemówił Prezydent Bolesław Bierut, który: po- 
wiedział m. in.: 

Obywatele! Bracia chłopi! Żniwiarki i żniwia- 
rze! Rodacy! 

W dniu pięknej i radosnej uroczystości doży 
nek ogólnopolskich składam wam gorące pozdro 
wienia w imieniu całego narodu. 

Szczodry plon przyniosła nam tego roku nasza 
najmilsza ziemia polska, Po raz czwarty zebrali 
śmy żniwo z odzyskanej prastarej naszej ziemi 
piastowskiej, A z każdym roklem Aaje nam ta 
ziemia zbiory obfitsze. I nikt z nas nie powinien 
wątpić, że plony przyszłych lut wzrastać będą w 
całej Polsce i starczy w niej chleba dla wszyst- 
kich, 

Skąd czerpiemy tę wiarę i tę pewność? 

Czerpiemy ją stąd, że siły nasze rosną, że na- 
ród polski staje się coraz bardziej zdolny do te 
mo, aby uczynić swą ziemię żyzną i bogatą, aby 
jej plony były niezawodne. 

Dzięki naszemu ustrojowi, opartemu na bra 
terskiej solidarności ludzi pracy, potrafimy co- 
raz lepiej zabezpieczyć się przed nieurodzajem 
i niekorzystnymi warunkami klimatycznymi. 
'Tegórocznym żniwom na przykład zagrażały 

poważne słoty i deszcze. Nie każdy gospodarz zdo 
łał zebrać z pola wszystko, co ziemia urodziła 
Ale, mimo to, ponieśliśmy ogólne straty bardzo 
nieznaczne, a zbiory z całego kraju są większe, 
niż w roku ubiegłym. k 

Dużą bowiem pomocą było współdziałanie spo 
łeczne i sąsiedzkie, dużą pomocą była młodzież 
zę Służby Polsce i robotnicy z miast, dużą ul 
ga była pomoc Państwa, dużym ułatwieniem by% 
maszyny, Wszystkie" te czynniki, ułatwiające pracę 
rolnika, a przede wszystkim nuuka rolnicza z roku 
na rok będą wzrasta: wraz z tym będą wzrasta 
ły i plony. Nie może być pod tym względem żad 
nych wątpliwości. i 

Chłop polski nie jest dziś już zdany na 
łaskę i niełaskę ślepego losu, jak dawniej. W 
porównaniu z okresem przedwojennym zmieni. 
ły się warunki pracy i warunki życia ludu pra 
cującego w Polsce — zarówno w mieście, jak 
na wsi, Każdy z nas to widzi i czuje. — 4 
Oczywiście, okupant niemiecki zniszczył nasz 

kraj potwornie i wszyscy dźwigamy jeszcze na 
sobie skutki tych zniszczeń. Ale mimo to naród 
polski jest dziś bez porównania silniejszy niż 
przed wojną. 

Tu, pod Wrocławiem przed czterema lsty bra 
tnia Armia Radziecka, u której boku walczył żoł 
nierz polski, zadawała najeźdźcy hitlerowskiemu 
ciosy śmiertelne i ostateczne, I nigdy więcej sto- 
pa najeźdźcy nie stanie na tej ziemi. 

Ro wolności tej ziemi broni dziś nie tyl 
ko naród, polski ale i wszystkie sprzymierzone 
z Polską narody wielkiego Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej. t 
Władza ludowa oparta o sojusz robotniczo- 

chłopski i twórczy wysiłek mas pracujących 
to potężne źródło siły Polski Ludowej. Jest to 
siła, która nigdy nie zawiedzie, która rośnie i ro 
snąć będzie wciąż coraz szybciej, Bowiem naro- 
dy, które potrafiły zrzucić z siebie jarzmo wyzy 
sku i niewoli obszarniczo-kapitalistycznej, wyzwo 

— 


Eksplozja w Tokio 
zmiszczyła 1500 domów 


Agencja TASS donosi z Tokio iż wsku 
tek eksplozji w składzie materiałów wy- 
buchowych w dzielnicy Itabasi zostało 
zniszczonych 1.500 gmachów. 

Władze amerykańskie ustaliły, iż ma- 
teriałv wybuchowe były przechowy 
ne w tajnym składzie, o którym nie wie 
działa kwatera Mac Artura. Materiały 
te hyły ukryte przez wojska japońskie w 
"zasje kapitulacji 


| 
ł 


|sie. 7 |za v ą 
«staną podane do wiadomości publicznej,lwizję od sumy podpisanej umowy. 


z całej Polski oraz około 50 tysięcy mieszki 


Na uroczystości dożynkowe przybyli: Prezydent 


Premier Cyrankiewicz, Marszałek Żymierski, 


nych władz" partii politycznych, organizacji, związków 4 instytucji. 


lily równocześnie niewyczerpaną skarbnicę swych 

możliwości twórczych, oczyściły z największych 

zapór i przeszkód drogę swego dalszego rozwoju. 

Władza ludowa wytwłaszczyła kapitalistów 

w olbrzymiej większości obcych, a przemysł, 

transport, wielkie przedsiębiorstwa handlowe i 
banki uczyniła dobrem ogólnonarodowym. 


B. więżniarki z Ravenshrueck 


« demonstrują na cześć pokoju światowego 


Potężną manifestacją na rzecz pokoju stał 
się zjazd b. więźniarek obozu koncentracyj- 
nego w Ravensbrueck. Na zjazd przybyły tez 
ne delegacje zagraniczne z Polski i innych 
krajów demokracji ludowej oraz z Francji, 
Belgii, Norwegii, Danii, Austr::, Demokratycz 
nej Grecji i przedstawicieli Republikańskiej 
Hiszpanii. 

W mieście Fuerstenburg odbyło się spotka 
nie delegacj: zagranicznych z delegatkami 
niemieckimi, które przybyły ze wszystkich 
stref Niemiec. Zwracała uwagę obecność Ró- 
ży Thaelmann, wdowy po zamordowanym 
przez hitlerowców przywódcy KPD. 

Po przemówieniu powitalnym, wygłoszo- 
nym przez Gretę Kuckoff, zabrała głos de'e- 
gatka polska Hetmańska, która podkreśl:la 


> 


jednym szeregu! 


Ukoronowaniem obchodów dożynkowych w gminach całego kraju, był imponujący po 
raz pierwszy w historii dożynek, tak wspaniały obchód na historycznym Psim Polu pod 
Wrocławiem, gdzie zebrało się ponad 100 tys 


chłopów, robotników rolnych i fabrycznych 
ów Wrocławia. 
Bierut, Marszałek Sejmu Kowalski, 


członkowie rządu i przedstawiciele naczel- 


Dzięki temu chłop otrzymuje coraz większą 
pomoc w swej gospodarce ze strony państwa: 
coraz więcej narzędzi, i maszyn rolniczych, coraz 
więcej nawozów sztucznych, kredyty na zakup nie 
zbędnego sprzętu, inwentarza, nasion, planowy 
zbyt produktów rolnictwa. 

Władza ludowa niesie i nieść będzie w coraz 


konieczność zacieśnienia międzynarodowej so 
lidarności wszystkich ludzi walczących © 
trwały pokój. 

Po przemówieniach uformował się olbrzym: 
pochód, który wyruszył na miejsce, gdzie hi- 
tlerowcy urządził: obóz. Tam. gdzie za cza- 
sów hitlerowsk:ch znajdowały się krematoria 
— umieszczono kamień pamiątkowy na cześć 
zamordowanych kobiet. 

Dwie godziny trwał przemarsz delegacji 
przed miejscem zbiorowej kaźni, które pokry 
ło się niezliczonymi wieńcami. Przed kamie- 
niem pamiątkowym pochylały się sztandary 


większym stopniu gospodarstwom chłopskim po 
moe  agronomiczną, weterynaryjną, hodowlaną. 
Popiera ona rozwój spółdzielczości na wsi oraz 
rozwój wszelkich form zespołowej samopomocy, 
chłopskiej, 

Ale najcenniejszym skarbem Polski Ludos 
wej jest człowiek, Troska o rozwój człowieka 
— to najważniejsze zadanie władzy ludowej, 
Staropolska uroczystość dożynek staje się dziś 

radosnym przeżyciem i bilansem osiągnięć dla cą 
łego narodu, dla ludu pracnjącego 1 wsi i miast, 
dla milionów mężczyzn, kobiet, młodzieży i dzie 
ci. Jest to przegląd plonów zjednoczenia ludu 
pracującego całej Polski, jedność 
Jedność mas pracujących  pomnaża siły Polski 
i jej osiągnięcia . Ciemne i wrogie ludowi siły 
wstecznictwa usiłują podważyć į rozszczepić jede 
ność ludu pracującego. Próżne są te wysiłki. 

Lud pracujący nie da się sprowadzić z drogi 
postępu, nie dopuści do osłabienia swych sił, 
nie wyrzeknie się swych ` idei wyzwoleńczychą 
Wprost przeciwnie. Jeszcze mocniej zespolą się 
nasze szeregi„cjeszcze wydatniejsza stanie się naszą 
praca, jeszcze z większym zapałem, poglębiać bę 
dziemy naszą świadomość, nasze zdobycze wiedzy 
i kultury, 

Rodacy! Bracia chłopi! Zniwiarki i źniwiarze! 
Pomnażajmy siły i plony Polski Ludowej! Nie 
szczędźmy Jej swego wysiłku, swego poświęcenidą 
swej twórczej pracy! Troskliwym siewem i upra« 
wą ziemi zapewnimy jeszcze lepsze zbiory! 

Pogłębiajmy źródło tych osiągnięć — jede 
ność ludu pracującego! 

Wzmacniajmy sojusz 

i inteligencji pracującej! 

Życzę wam wszystkim serdecznie pomyślności 


robotników, chłopów 


delegacji. które niosły również transparenty 
z napisami: „Nigdy więcej wojny!“ „Nigdy 
więcej Ravensbrueck: 


w pracy! Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna, 
Ojczyzna Robotników i Chłopów — Polska Lu 
|dowat 


udzie nauki i racjonalizatorzy 


radzą nad rozwojem polskiego przemysłu i postępu technicznego 


W Katowicach odbyła się w dniu 11 bm. 
pod przewodnictwem rektora Politechniki 
Śląskiej inż. Władysława Kuczewskiego, z 
inicjatywy redakcji „Trybuny Robotniczej" 
pierwsza w Polsce wspólna narada przedsta- 
wicieli n»rki — profesorów Politechniki Śla- 
skiej w Gliwicach i robotników — czołowych 
racjonalizatorów przemysłu, przedstawicieli 
klubów wynalazców przy zakładach przemy 
słowych. Obecni byli również przedstawicie- 
le przemysłów: hutniczego, węglowego i che 
micznego. 

Na naradzie przedyskutowano i ustalono 


Pieniądze gangsterów 


na akcję wyborczą prezydenta Trumana 


Powód „zawieszenia na czas nieogra- 
niczony* śledztwo Komisji Senackiej w 
sprawie łapówek, pobieranych przez wy 
sokie osobistości administracji truma 
nowskiej stał się jasnv, kiedy dowie- 
dziano się. że wspomniana Komisja ma 
zamiar zająć się osoba Franca Costello, 
jednego z najbardziej wpływowych 
znanego 


Korespondent  Telepressu dowiaduje 
że wszelkie: zeznania Costello nie zo- 


stałe formy współpracy ludzi nauki z robot- 
nikami, w celu przyśpieszenia postępu tech- 
nicznego. poprzez opartą o szeroką inicjaty- 
wę mas robotniczych racjonalizacji metod 
produkcji i form pracy. 

Zagadnienia współpracy uczonych z robot- 
nikami omówił w obszernym referacie profe- 
sor Politechniki Śląskiej dr. :nż. Włodzimierz 
Burzyński. 

Mówca zadeklarował, w imieniu Politechni 
ki Ślaskiej. gotowość stałej systematycznej 
współpracy z robotniczymi klubami wynalaz- 
ców 1 racjonalizatorów. 


ponieważ w swoim czasie przyrzeczono 
mu całkowitą. nietykalność, wzamian za 
jego znaczne i trzymane w tajemnicy 
kontrybucje, składane na rzecz fundu- 
szu wyborczego Trumana. 

Główną osobą badaną przez Śledczą 
Komisję Senacką jes: gen. Harry Vaug- 
han. bliski przyjaciel i doradca w spra- 
wach wojskowych prezydenta Truma- 
na. Komisja ujawniła, że Vaukhan za- 
pewniał wieikim przemysłowcom USA 
olbrzymie dostawy rządowe wzamian 
za wypłacaną mu pięcioproce"tową pro- 


„Współpraca taka — stwierdził — będzie 
korzystna dla obu stron 4 pozwoli również lu 
dziom nauki korzystać z praktycznych zdo= 
byczv robotn'ków". 

Mówca podał szereg przykładów świadczą” 
cych o tym, :ż wiedza praktyczna ludzi pracy 
wyprzedza niejednokrotnie wyniki badań 
orowadzonych w laboratoriach, 

Po referacie prof. Burzyńskieso zabrał głos 
nrzedstawiciel pierwszego w Polsce Klubu 
Wynalazców. utworzonego przy hucie „An= 
drzej“ — ob. Słobodzian. 

Masy pracujące — ośweadczył — stały się 
w Polsce Ludowej właścicielami warsztatów 
pracy. Jako dobrzy gospodarze chcemy, aby 
fabryki, kopalnie i hu'y produkowały lepiej, 
więcej i szybciei. aby rósł dobrobyt nasz i * 
naszych dziec: »aby rosła nasza ludowa ojczy 
zna, 

Mówca stwierdza następnie, że współpraca 
ze światem nauki w poważnym stopniu przy 
ka się do dalszego wzmożenia wynalazczo 
ei, 

Szereg konkretnych postulatów zełosili ró- 
wnież przedstawiciele kovalń śląskich, zjed- 
noczeń węglowych i innych zakładów pracy. 

Wyniki narady bodsumował sekretarz eko- 
nomiczny WK PZPR w Katowicach ob. Wan 
tolka, stwierdzając, iż narada wyrażała 
wspólną troskę robotników, techników į nau 
kowców o rozwój polskiego przemysłu, o 
wrrost produkcji i postep techniczny. 

W wyniku obrad uchwalono rezolucję. któ 
ra wzywa ws; kie wyższe uczelnię i zakła- 
dy przęmysłowe w kraju do nawiąłania ści- 


słej współpracy dla dobra przemysłu. 
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Po tamtej stronie barykady... 
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i ža do biskupów 


polskich 


REWA na n ana o enas 
stanowi jedno z ogniw konsekwentnej polityki Wa- 
tykanu przeciwko postępowi 


Nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że ostatnie wystąpienie papieża Piusa 
XII (list do biskupów polskich) stano- 
wi jedno z ogniw konsekwentnie prowa- 
dzonej polityki Watykanu. 

Na przestrzeni wieków całych, w toku 
waiki nowego postępowego troju spo 
łecznego ze starym i przeżytvm, papieże 
z reguły opowiadali się przeciw nowe- 
mu, stawali w jednym szeregu z obozem 
reakcji, choćby po drugiej stronie były 
mesy ludowe, przywiązane do religii ka 
tolickiej, 

Kiedy w r. 1986 zbuntowany generał 
— Franco wywołał rebelię przeciw rzą- 
dowi Frontu Ludowego. trzon jego 
mii stanowiły oddziały mahometań- 
skich Maurów oraz włoskich i hitlerow 
skich oddziałów ze słynną eskadrą 
„Pondor” na czele. Lud hiszpański do 
religii silnie przywiszany stanął wraz z 
licznymi księżami kniolickimi w Obro- 
nie rządu Frontu Ludowego, który re- 
prezentował interesy į drżenia narodu. 

W październiku 1036 roku przez roz- 
Rłośnię madrycką wygłosił przemówie- 
nie jeden z tych kapłanów, którzy ca- 
łe swoje życie z ludem hiszpańskim 
spędzili, ksiądz Leokadio Lobio. 

„Wtedy, gdy lud dopominał się swo- 
ich praw — charakteryzował ks. Lobio 
stosunki panujące w Hiszpanii przed 
utworzeniem rządu Frontu Ludowego 
— zamknęliśmy uszy nasze, ofiarow 
jac okruchy w imię dobroczynności. 
Byta to ucieczka przed decyzjami, które 
dyktowało nam nasze chrz ński 
sumienie, rozsądek i sprawiedliwość”. 

„Naturalny i logiczny takt, że klasy 
vpfśledzone stały się rewolucyjne i za- 
crąły przeciwstawiać swoją wolę usta- 
Ienemu porządkowi rzeszy, wprowadził 
w zdumienie klasy posiadające, bo nie 
Odpowiadał ich tak bardzo subiektyw- 
nomu pogledowi na świat. Tragicznyry 
zakończeniem tepo stann rzeczy Á szczy 
tem szaleństwa było powstanie faszys- 
tów przeciwko narodowi hiszpańskie- 
mu, 


A dalej, rując swoje słowa do tych, 
którzy rozpętali rebelię kapłan hiszpań 
ski wołał: 


„Cóż wy czynicie? Do czego dążycie? 
Kio nakazał wam postawić przeciwko 
Schie braci waszych i płatnych najem- 
ników z cbcej ziemi? Gzy nie widzicie. 
ło rzucacie posiew nienawiści, która po 
zcolanie po was, po waszym pniewie, po 
waszej bezsilności i po waszym braku 
zsrca? Bóg nie jest z wami, a historia 


Kiedy tak mówił kapłan katolicki 
ksiądz Lobio przez radio madryckie, jed 
nocześnie z Watykanu nadeszła wia- 
domość, że papież Pius XI odmówił 
udzielenia audiencji delegacji księży 
baskijskich, wiernych rządowi Frontu 
Ludowego, Papież Pius XI przyjął nato 
i serdecznie delegacje 500 księży 
owskich z biskupami na czele. 
zielając im błogosławieństwa, Pius 
XT zalecał, by strzegli się niebezpieczeń 
stwa współpracy między komunistami 
a ludnością katolicką. 

Papież nie taił swych sympatii do gen. 
Franco, sprzymierzeńca i wspólnika 
Hitlera i Mussoliniego. Watykan oficjal 
nie udzielił prasie wyjaśnień, że z gen. 
Franco utrzymuje od początku rewolty 
ścisły kontakt. Franco wysłał do papie 
ża swego męża zaufania. podczas” gdy 
Watykan złecił pełnienie funkcji dyplo- 
matycznej ze swego ramienia kardyna- 


Lotnicy uratowali 


Z Archangielska donoszą, że.w tych 
dniach pięć kobiet z kołchozu im. Lemi- 
na (Nieniecki okręg narodowościowy na 
dalekiej północy) udało się w tundrę 
po jagody i zabłądziło. 

Kołchoźnicy zorganizowali pogzukiwa 
nia. Nie znalazłszy kobiet, postanowili 
zwrócić się o pomoc do lotnictwa. 

Z miasta Narian-Muru wyleciały na 
poszukiwanie dwa samoloty. Lotnicy Po 
gożyn i Karmanow pod ulewnym desz- 


W dalszym ciągu trwaja zapisy mło- 
dzieży do szkół przysposobienia przemy 
słowepo. I tak dla chłopów na działy: 
węglowy, hutniczy, ch nv, mineral 
ny, skórzany i drzewny, dla dziewcząt 
— na działy: włókienniczy i odzieżowy. 

Ponadto przyjmuje się chętnych do 
dwuletniej Średniej Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych oraz do czteroletniego 
KBA W OWeB Liceum Technicznego 

Terminy zapisów do szkół na dział wę 
glowy: wrzesień, a dział hutniczy do 
10 września, 


wypowie się kiedyś przeciwko wam“, 


Artyleria niemiecka, która przez jakiś 
czas ostrzeliwała śródmieście, teraz znów 
przerzuciła ogień na przedpola. 

Zadygorała ziemia od nieustannych eks 


193) 


— Czy aby nie jestem ranny? — prze- 


nie, był caly, tylko w głowie szumiała mu 
i huczało, jak gdyby rzucono go w jakiś 


plozji, zlewających się w jeden straszlieę nieznośnie turkocący, ogromny młyn. 


wy huk, 

Huraganowy ogień, jak jakiś niesamo- 
wity pług, przeorywał ziemię metr po me- 
trze, zrównując rowy strzeleśkie i zasieki. 

Jakiś ogromny pocisk ugodził w szkielet 
stojącej opodal na pół już rozbitej kamie- 
icy, w której przyczaiła się obsługa cięż- 
zo karabinu maszynowego. š 

Ściany domu rozkołysały się na mo- 
ment, wystrzelity w górę czerwone kominy 
1 bezwałdnie runęły w dół 

Strzelmirski spojrzał w tamtą stronę i 
struchlał. 

— Przysypało ich.. Przysypało ich 
wszystkich! — pomyślał z rozpaczą o 
ich żołnierzach. 
samej chwili ogłuszył go prze- 
raźliwy buk i przysypały grudy rozprysku 


ki 


Bardzo niewyraźnie, jak spoza gęstej ko 
tary, usłyszał czyjś jęk. Szybko podniósł 
głowę. 

Tam obok, po prawej stronie, pod osło 
ną niskiego murku, stał drugi ciężki kara- 
bin maszynowy. W tej chwili jest tam juk 
tylko głęboki tzi. Poniewierają się skrwa- 
wione strzępy ludzkie i szczątki rozbite- 
go cekaemu. 

Granat eksplodował bardzo złośliwie. 
Trzech ludzi zostało rozerwanych, żył 
tylko kapral, ten sam, który niedawno 
ostrzegał Strzelmirskich. że Niemcy szy 
p.uja się do szturmu 

Odłamek żelaza oderwał mu nogę, ka- 
pral jednak nie stracił przytomności. [ak 
by zdziwionym okiem spogląda na kikut 
swojej strzaskanej nogi. Twarz ma śmiertel 


jących się cegieł i ziemi: to tuż obok uje- 
go cksplodowa! nowy granat. 


nie blada. 
- Już po mnie, panie poruczniku... A 


lowi Goma, arcybiskupowi Toledo. Nie- 
zależnie od stałych przedstawicieli kon- 
takt między Watykanem a Franco był 
utrzymywany przez specjalnych wysłan 
ników. 

Entuzjazm papieża i biskupów hisz- 
pańskich udzielił się i reakcyjnej czę- 
ści kleru w innych krajach. W Polsce 
z ambon ciskano słowa potępienia dla 
ludu hiszpańskiego, krwawiącego w wa! 
ce o wolność, Ojcowie Paulini z Często 
chOwy wysłali do gen. Franco list z wy 
razami podziwn dła jego czynów. 

A czyny generala Franco to krew i łzy 
ludu hiszpańskiego, to terror i niewola, 
to nędza, głód i ruinv. Tego nie chciał 
widzieć papież Pius XI, nie chciał sły- 
szeć głosu postępowych księży hiszpań- 
skich, którzy miłowali lud hiszpański. 

Obecna nłowa Watykann, Pius XII, 


sunął ręką po twarzy i przetarł oczy. Ale 


jest tradycyjnie po tej samej stronie ba- 
rykady. z 


Pięć dni w tundrze 


zaginione kobiety 


czem dwa dni bez rezultatu szukali zą- 
£inione kołchoźnice. I dopiefo na trze- 
ci dzień (był to już piąty dzień pobytu 
kobiet w tundrze), lotnik Karmanow 
dostrzegł je. 

Z samolotu zrzucono kobietom żyw- 
ność, odzież, zapałki, menażkę i list. 


Następnie lotnik wrócił i zawiadomił 


wieś o miejscu pobytu kołchoźnic. 
Przed wieczorem tego samego dnia przy 
wieziono je do rodzinnego kołchozu. 


Trwają zapisy młodzieży 


do szkól przysposob*enia przemystowego 


Do 25 września na dział chemiczny i 
mineraliy oraz drzewny i odzieżowy 
Na dział skórzany i papierniczy do dnia 


20 września, Zapisy na dział włókienni- 
czy trwać będą do dnia 19 września. 

Uczennice i uczniowie otrzymywać bę 
dą bezpłatnie naukę | konieczne pomo- 
ce naukowe, zakwaterowanie, wyżywie- 
nie, potrzebne ubranie. hieliznę, pomoc 
lekarską i Inne. Ponadto absolwenci 
szkół węglowych otrzymują ok 1.500 
zł. miesiecznie na drobne wydatki 


mówiłem, że będzie źle! — chciał jeszcze 
coś powiedzieć, ale zemdlał. 

Jakby spod ziemi wyrosło dwóch skau 
tów - sanitariuszy. Obaj chłopcy mają pa 
piętnaście lat, ale zachowują się jak 


wy- 
trawni weterani. + 
— Odnieść go w tył!.. — rozkazuje 
Strzelmirski. 
Chłopcy kładą rannego na nosze. Ka 


pral na chwilę odzyskał znowu przytom- 
ność i otworzył oczy. 

— Dokąd mnie niesiecie? 

— Do szpitala! — odparli równocześ- 
nie obaj sanitariusze, 

— To weżcie... razem ze mną... moją 
nogę! — wybełkorał bez sensu kapral i 
zemdlał znowu. 

Strzelmirski przygryza wargi. 

— Przekleństwo! — zacisnął pięść. = 
W ciągu paru minut straciłem dwa cekae- 
mv... tylu ludzi... i ca teraz będzie? 

Tak, co teraz będzie? Sytuacja jega jest 
ciężka, bo pozostał mu iuż tylko jeden 
ciężki karabin maszynowy, on zać przeczu 
wa wyostrzoną żołnierska intuicją, że prze 
ciwnik szvkuie sie do szturmu. 

— Jeśli w porę nie otrzymam posit- 
ków, nie utrzymam się! — przełknął z tru 
dem ślinę i spojrzał w tę stronę, gdzie 
wśród rozbitych domów szarzały niemiec 
kie szańczyki. 

Spoirzał r z piersi jego wyrwał się głoś 
ny okrzyk. 

— Uwaga! Nacierają! 


Takoż z położonych naprzeciw szyńczy 
ków wyłaniać się zaczęły grupki niemiec- 


Nasze Tabiy 


ZOFIA OSTROWSKA: Nie pochwalamy 
Pani postępowania, Skoro zdecydowała się Fa 
ni przygarnąć dziecko nieżyjącej koleżanki do 
swego domu, nie wolno Pani teraz wymagać, 
by istota ta każdym krokiem swym spłacała 
dług jaki u Pani zaciągneła. Proszę pozwolić 
chłopcu na to, by wżył się w swe nowe oto- 
czenie, by uspokoił sie po tragedi:, jaka go 
spotkała. proszę zeopiekować się nim serde- 
cznie i narazie bez wyrachowań. skierować 
go do szkoły. a potem dopiero można mówić 
o wdzieczności z jego strony. Proszę nie za= 
pominać. że iest to jeszcze dziecko i że pod- 
świadomie odczuwa ono żal do wszystkich z 
powodu swego osamotnienia. Od Pan: postę- 
nowania. od metod wychowawczych. 8 prze- 
de wszystkim od Pani ludzkiego podejścia za 
leżeć bedzie, czy z dziecka tego wyrośnie ktoś 
wartościowy, oddany Pan: całym sercem. czy 
też człowiek rozgoryczony i zniechęcony. Ży- 
czymy Pan: serdecznie powodzenia. 

[0 JAJ 


MIECZYSŁAW GĄDEK z WROCŁAWIA: 
Przypuszczamy, że Kuratorlum Dolno-Śląskie 
we Wrocławiu mogłoby znaleźć jakąś radę na 
Pana zmartwienie | udostępnić Panu naukę 
nawet w tak ciężkich okolicznościach. N:e 
wiadomo tylko. czy nie jest już zapóźno, rok 
szkolny bowiem zaczął się į kto wie. czy w ‘n 
ternatach lub bursach tamtejszych są jesz- 
cze wolne miejsca. W każdym bądź raz:e pro 
szę spróbować. Niestety, nie znamy adresu 
Kuratorium we Wrocławiu, ale o tym może 
Pan się poinformować w pierwszej. lepszej 
szkole, Zqłosić się trzeba do Wydziału Szkol 
n:ctwa Zawodowego przy Kuratorium, 


eia 


SMUTNA NINA: Droga Pani! Jak można 
być tak niezaradną i tak tolerancyjną dla 
człowieka. który na to nie zasługuje! Pani o- 
bowiązkiem jest przede wszystkim czuwać 
nad spokojem dziecka. Jeżel: drugi mąż Pani 
zachowuje się w stosunku do Pani i jej syn- 
ka niewłaściwie, zamyka szaty, garderobę, 
i żywność. proszę natychmiast sprawę skiero- 
wać do sądu lub zwrócić się do Rady Zakła- 
dowej czy Wydziału Personalnego firmy, w 
której on pracuje. Jeżeli Pani jest samodziel- 
ną, pracuje Pani na siebie i swoje dziecko. a 
przy tym pożycie Wasze z meżem wskazułe 
na zupełny rozkład — trzeba dla dobra drie= 
cka wnieść sprawę do sądu o rozwód. Prosi- 
my o podanie nazwiska, oraz zakładu pracy 
Pani meża, a postaramy się pomóc Pan: w 
kłopotach, 


JANINA KACZMAREK z PZPW NR 30: 
Dokładnych informacji na ten temat bedze 
Pan! mogła zasięgnąć w Komendzie Wojewó- 
dzkiej SP, Łódź, ul, Curie-Skłodowskiej 30 


Awans społeczny 
1obotników drogowych woj. łódzkiego 


Wszyscy pracownicy” drogowi woj. 
łódzkiego przystgpili w bież. roku do 
współzawodnictwa pracy. 

Do chwili obecnej 81 osób otrzymało 
tytuły przodowników pracy. Wybitniej- 
si przodwnicy otrzymali awanse na wyż 
sze stanowiska służbowe, . > 

Ostatnio 20 robotników drogowych 
woj. łódzkiego awansowało na stanowi- 
ska nadzorców i kierowników budowy 
dróg | mostów. 


kich żołnierzy. Mieli na głowach. ciężkie, 
szturmowe hełmy, w rękach karabiny i pi 
stojety maszynowe, z których strzelali bez 
orzerwy. 

Oni rozsypawszy się sprawnie w tyralie 
tę, przebiepali kilkanaście kroków, przy» 
padli do ziemi. przeczekali i znowu wiel- 
kimi skokami ruszyli naprzód. 

Prawdopodobnie dowództwo niemiec- 
kie doszło do wniosku, że w wielogodzin- 
nym ogniu artyleryjskim wyginęli ostat- 
ni obrońcy tego runktu oporu i że nie tru 
dno, bedzie reraz obsadzić go. 

Mimo to Niemcy podchodzili ostrożnie. 
I mieli rację, bo kiedy mniej wiecej byli w 
połowie, spoza sterty ruin otwarto na nich 
nagle ogień ręcznych karabinów Ten o- 
gień jest słaby, ale zaraz potem zaterkorał 
— bijąc długimi seriami — polski ciężki 
karabin maszynowy. 

To Strzelmirski i ostatni jego żonierze 
gradem kul przywitali zbliżającego się nie 
przyjaciela. 

Strzelmirski nie należał do tych, którzy 
kapitulują albo cofają się. Ten stary, za- 

artowany w tylu afrykańskich potycz- 
kach żołnierz, pokazał swoją klasę, Kazał 
żołnierzom bić powoli a celnie, sam zaś 
widząc, że mało doświadczony celowni- 
czy ostatniego jego karabinu maszynowe- 
go bije za blisko, podskoczył do niego od 
trąci} 20 i sam upadł przy celowniku. 

— Podać nową taśmę! — zakomendero 
wał. d 


Znów zastukał karabin — i teraz dopie 
ro mogłeś poznać mistrza. (D. c. n.) 
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SOBEK: — Jednakże odzyskał pan 
cząpkę! Gdzież ona byla? 

WACEK: — A w stawie! Niejedno 
można tam wyłowić! Tylko że mnie po- 
za czapką nic się nie udało! 


Piękna pogoda 
utrzymuje sę w całym kra u 


Nad krajami Europy północnej 1 północno= 
zachodniej utrzymują się płytkie niże barome 
tryczne, Jeden z tych niżów, zalegający mo- 
rze norweskie przesuwa się na północny — 
wschód, a front chłodny, związany z nim 
przeszedł już przez większą część Anglii. kie 
rując się na wschód. Całą niemal Rosję eu- 
ropejska oraz większość krajów kontynental 
nych pokrywa bardzo rozległy wyż barome- 
tryczny z ośrodkiem nad Białorusią. Drugi 
obszar wyżowy ogarnia środkowy Atlantyk. 

W związku z tym od szeregu dni w Polsce 
utrzymuje sie piękna pogoda. Wczoraj w ca- 
łym kraju notowano od 17 do 22 stopni clep- 
ła, Ciepło jest również nad morzem. Wcza- 
sowicze są w slódmym niebie, korzystając w 
pełni z powabów kończącego się lata. (x) 


Świętoszka'* Moliera 


wysiawiłv PZPB nr. 2 


na odbudowę Warszawy 

W dniu wczorajszym zespół świetlico- 
wy PZPB nr. 2 wystawił w „Melodra- 
mle“ specjalne przedstawienie, z które- 
go całkowity dochód przeznaczony był 
na odbudowę Warszawy. 

„Świętoszek* Moliera zagrany dosko- 
nale przez cały zespół wywołał wielką 
„owację ze stronv licznie zebranej pu- 


bliczności, która oklaskami nagradzała 
wspaniałą grę aktorów. (k) 


M licja Owwstelska 


oczyszcza Łódź z szumowin 

W nocy z soboty na niedzielę Komen* 
da MO w Łodzi przeprowadziła kontro- 
lẹ spelunek f melin, w których schodzą 
się przedstawiciele świata podziemnego. 
złodzieje, paserzy i prostytutki, 

Akcją ohięto teren trzech komisaria- 
tów. Ogółem zatrzymano około 80 osób, 
wśród których znaldowało sie kilkanaś 
cie poszukiwanych przez władze za roz- 
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WACKA 


SOBEK: — No! Żeby zgubioną czapkę 
ie wyłowić! Musi to być jakiś 
y staw! Na pewno są w nim 
A że mam szczęście, to zaraz je 


skarby 
odnajdę 


administracyjnych. 


Centrala Handlowa Przemysłu Drzew- 
nego, której biura mieszczą się w bu- 
dynkach mieszkalnych przy ul. Mo- 
niuszki 11 oraz Piotrkowskiej 25%, za- 
mierza wznieść wlasny hudynek admi: 
nistracyjny przy ul: Piotrkowskiej 112 
Front tego budynku wyjdzie na powsta 
facy tu pasaż, mający połaczyć ul. Piotr 
kowską z Sienkiewicza, hoczna ściana ol 


Pobyty wczasowe na wsi, zorganizową 
ne po raz pierwszy w tym roku przez 
spotkały się z dużym zaintere 
sowaniem ze strony świata pracy. Liez- 
ne rzesze pracowników skerzystsły już 
z tej akcji, spędzajnc urlop na wsi w 
klimatycznych miejscowościach. 

W zwiazku z panujacą pogodą „Orbis* 
postanowił przedłużyć akcję do paździer 
nika  Obsenle przyjmowane sa zanisy 
ną wrzesień do podpórskiej wsl Rudzie 
chowy w Beskidzie Żywieckim. 

Korzystający z tych tanich pobytów 
wypoczyvnkowvch mieszkaja w schlud- 


maite przestępstwa. i 


Bez brod 


Piotruś wraca uradowany ze szkoły. 

— Mamo, powinszuj mi! Na pytanie nau- 
czyciela dałem najlepszą odpowiedź! 

— Winszuję ci. — odpowiada matka, — 
Cóż to było za pytanie? 

— Nauczyciel zapytał. ile nóg ma struś! To 
ja powiedziałem — trzy! 

— Ależ Piotrusiu, przecież struś ma tylko 
dwie noeit 

— Tak, ale wszyscy w klasie mówili, że 
cztery! 


* 


Do apteki wchodzi jakaś pani 1 powlada: 

— Proszę mi dać ścienny termometr... 

— Proszę bardzo.. A jakl pani sobie ży- 
cry? Celsjusza czy Reaumur'a? 

— A co za różnica?... 

— Przy Celsjnszu woda gotuje sie przy 100 
stopniach, a u Resumvr'a — przy 80! 

— W takim razie niech ml pani da oczy- 
wiście Renumur'a. dziś trzeba być oszczęd- 


nym. 


s 

Pan Ciupajło jest profesorem geografii. W 
jego gabinecie na biurku stol wielki globus. 
Profesor Ciupajło jest ponadto wielkim pe- 
dantem, lubi czystość, Pewne%b dnia. spraw- 
dzając porządek w gabinecie, zwraca się do 
służącej: 

— Cóż to ma znaczyć?... — i wodzi palcem 
po nipbusie, — Czy Marcysia widzi, ile tu 
kurzu? 

— Pan profesor się dziwi?.. Przecie to Sa- 
haral 


nych domkach, posiłki otrzymują w 
zbiorowych stołówkach, prowadzonych 


SOBEK: — Panowie! Pomóżcie, bo 
skarb złowiłem! Powiadam wam moc 


gotówki! Tylko wyciagnąć!... 
WICEK: — Czy panu tu wpadł? 
SOBE e skąd? Łowię go! 


Jak grzyby po deszczu 


wyrosną „biurowce“ 


Jakie instytucje zamierzają budować własne domy administracyjne? 


Do Wydziału Planowania Przestrzennego przy Zarządźie Miejskim w Ło- 
dzi zgłosili się w ostatnich dniach przedstawiciele poszczególnych insty- 
tucji, prosząc o wyznaczenie odpowiednich terenów pod budowe gmachów 
Apel prezydenta Minora, który wezwał kierowników 
wszystkich blur, instytucji 1 urzędów do Opróżuienia w ciągu roku lokali 
mieszkalnych, zajmowanych na cele użytkowe — odniósł zamierzony sku- 
tek. Sprawa weszła nareszcie w stalinm realizacji! 


oknach ma każdym piętrze — na ul. 
Piotrkowską. < 

Biura znajdą pomieszczenie na pierw- 
szym, drugim i trzecim piętrze, parter 
zaś wykorzystany będzie na urządzenie 
wielkiego sklepu wzorcowego. Znajdą 
się tu modele wszystkich mebli, produ- 
kowanych przez nasz przemysł drzew- 
ny, sprzedaż jednak hędzie się odbywa- 


Za 400 złotych dziennie 


Tanie pobyty wczasowe 


urządza „Orbis“ we wrześniu w Beskidach 


Koszt pobytu dziennego, obejmującego 
pełne utrzymanie i nocleg, wynosi 400 
zł. dziennie 0d oscCby, przy czym dzieci 
do lat 7-miu korzystają ze zniżek. W 
czasie pobytu na wsi organizowane są 
dla wczasowiczów wycieczki turystycz- 
ne w okolice oraz różne imprezy rozryw 
kowe. 

Udający się na pobyty wczasowe na 
wsi członkowie związków zawodowych 
wykorzysiują zniżki kolejowe w wyso- 
%C6-i 75 proc. przysługujące im z okazji 
wyjazdu na urlop, natąmiast rodzinom 
wczasowiczów i niezrzeszonym przysłu- 
zuje zniżka ną kolei w drodze powrot- 
nej w wysokości 66 proc., 


przez miejscową. spółdzielnię „Samopo* 
mocy Chłopskiej". 


Księgarnie i kioski uliczne oblegane 
są codziennie przez młodzież szkolną, 
która jak maiszybciej pragnie mieć w 
teczkach nowe podręczniki W ostat- 
nich dniach zabrakło niektórych pod- 
ręczników, szczególnie dla klas młońw 
szych szkoły podstawowej. 

Większość podręczników dostąrczo” 
nych do księzarni i kiosków z począt- 
kiem roku szkolnego rozeszła się błys- 
kawicznie W chwili obecnej brak jest 
podręczników do nauki języka ro: i 
go Czistiakowa. Nie ma równie: 
żek do geografii. Jedyna, jąka znajduje 
się z tego przedmiotu w sprzedaży, to 
„Geologia i geografia fizycznę* Radlicż- 
Rytlowei dla kl. VIII szkoły podstawo: 
wei, Trudno również nabyć arytmetykę 

Doprze natomiast zaoparzony. jest ry- 
mek księgarski w podręczniki do gauki 
fęzyka angielskiego, jezyka francuskie- 
jaa (hrak chwilowo tylko I części) jak 
również nauki relinii, z kłórych 5 znaj 


duje sie w sprzedaży na 7 zatwierdzo- 
mych. Niezła iest stosunkowo sytuacja, 


Informacie i zapisy we wszystkich pla 
cówkach PBP „Orbis“. 


uży popyt na vodreczniki 


Dia żadnego ucznia nie zabraknie książek! 


jeśli chodzi o książki dla szkół śred- 
nich, chociaż i tu odczuwa się dotkliwy 
brak podręcznika do historii. Najlepiej 
jednak pod tvm względem przedstawia 
się zaopatrzenie szkół zawodowych. 


Wszystkie te braki, 
tej chwili ok. 40 pro ogólnego zapo- 
trzehowania „są zjawiskiem  przejścio- 
wym i codziennie uzupełniane są w 
mniejszych lub większych ilościach 
przez dostawy z Państwowych Zakła- 
dów Wydawnictw Szkolnych. Jeszcze 
4.500.009 egzemplarzy ksiażek dostoso- 
wanych do wymagań nowego programu 
nauczania znajduje sie w drukn, a taka 
sama ilość rOrprowadzona zCsta!a do 
purktów Sprzedąży. 


Całkowite zaopatrzenie wszystkich 
szkół przewiduje się w końcu września. 
Być może, iż niektóre podręczniki do- 
tra dopiero do uczniów w październiku 
Niemniej jednak ksiażki będą, sa w dru 
ku i należy tylko cierpliwie na nie po- 
czekać 


które wynoszą w 


WACEK: — Phi! Zwykły pie: 

SOBEK: Rzeczywiście, że pień! 
A tak liczyłem na szczęście!... 

WICEK: — To się pan nabrał, bo trza 
liczyć tylko na swą pracę! 


ła gdzie indziej — chodzi tylko o wzglę* 
dy dekoracyjne, 

Polskie Zakłady Zbożowe, zajmujące 
lokale mieszkalne przy ul. Narutowi* 
cza, 1. postanowiły wybudować duży 
gmach o kubaturze 15.000 m. sześcien= 
nych. Ponieważ do PZZ stale przyjeż: 
iżają interesanci z terenu całego woje- 
wództwa — gmach będzie miał specjal- 
ne podjazdy dla samochodów, ażeby nie 
parkowały One na ulicy i nie tłamowa- 
ły ruchu. Terenu pod budowę tego gma 
chu jeszcze nie wyznaczono. nastąpi to 
w tym tygodniu: 

Centralne Biuro Projektów Architek- 
tonicznych i Budowlanych, mieszcząca 
się przy ul. Piotrkowskiej 38, również 
zamierza. się przeni do własnego bu- 
dynku, którego budowa została już zde- 
cydowana. Otrzymano fuż na ten cel 
odpowiednie kredyty. f 

Na apel prezydenta odpowiadają tak- 
że instytucje e charakterze społecznym. 
Do Wydziału Planowania Przestrzenne 
Ro zgłosiła się delegacja Związku Ociem 
niałych, prosząc o przyznanie działki, 
na której instytucja ta chce wznieść 
wlasny nieduży budynek, mający po 
mieścić biuro Oraz Dom Pracy dlą nie- 
widomych. Obecnie związek zajmuje 
dwa piętra w domu przy ul. Żwirki 20. 
Lokal jest i nieodpowiedni i ciasny, na~ 
tomiast doskonale nadaje się na miesz- 
kania, które tu zresztą mieściły się 
przed wojną. Miasto przyznało niewi- 
domvm ładną działkę na Julianowie. 

Wydział Planowania zakomunikował 
nam wczoraj, że na terenie Łodzi znaj- 
duje się wiele terenów, nadających się 
wyśmienicie pod budowę i że tereny te 
będą przyznawane inwestatorom. 

Do budowy poszczególnych gmąchów 
administracyjnvch można by przystąpić 
leszcze w tym roku, gdyż pozwala na to 
ładna pogodą. Ale wszystkie załogi ma- 
ja pracę na dlugi okres i przedsiębior- 
stwa budowlane, zawalone zamówienią* 
mi, nowych narazie nie przyjmują, 

W tvm stanie rzeczy należy przypusz 
czać, że w rb. podjęte będa raczej prace 
przygotowawcze, jak opracowanie kon- 
kretnych planów, dokumentacja techni 
czna, a nawet kopanie fundamentów, 
zaś roboty właściwe ruszą pełną parą 
wczesną wiosną. 

wiat pracy z zainteresowaniem śle- 
dzi posten tej akcji, zdajac sobie spra- 
wę, że n0we gmachy administracyjne to 
wiele setek nowych mieszkań, to w po- 
łączenin z powstającymi blokami miesz 
kalnymi na Bałutach I Stokach — zano 
wiedź -poważnego złagodzenia płodu 
mieszkaniowego w mieście! (o) 


Tonny zboża 
naoływają bez przerwy do śpichrzów 


Oddział łódzki Polskich Zakładów 
Zbożowych notuje stale wzrastającą 
podaż zboża w poszczególnych powia- 
tach woj, lódzkego. 

Gminne spółdze!nię wo. łódzkiego za 
kupiły już 21 tys. ton pszenicy i żyta. W 
tym samym okresie roku ub. zakupio- 
no tylko 8.7 tys. ton zboż Jakość do 


starczonego przez rolników zboża jest 
obecnie o wiele wyższa. 


STR. 4 


Nasi 


PIOTR ILIN 


© człowieku różnie można mówić. Jeżeli 
zaś idzie o Piotra Kina, majstra ślusarskie- 
go z PZPDz. im. E. Plater — każdy przyzna 
je zgodnie, że jest on wspaniałym fachow- 
cem, 

Wszędzie, gdzie trzeba pomocy — majster 
Ilin jest pierwszy. On to był jednym z pier 
wszych przy. uruchomieniu fabryki, on też 
obecnie został wysnnięty na kierownika ze- 
społu współpracy sta ze wsią. Wraz ze 
swymi towarzysr” pracy jeździ do swych 
braci - chłopów, remontuje maszyny, spędza 
dlugie godziny na to, by niejedno wytłu- 
maeczyć | o niejednym perezyć, I nigdy nie 
ani na to swego niedzielnego wypoczyn- 

ut 

— Praca, oto co go najwięcej zajmuje — 
mówią o nim w fabryce. Przed wojną był 
kilkakrotnie aresztowany za udział w straj- 
kach, Pomimo, iż wygląda jeszcze zupełnie 
mlodo. ma za sobą 32 lata pracy w swoim 
zawodzie. 

wczrzzre: 


KINA 


ADRIA — „Młoda Gwardia“ TI seria — godz 
16, 18, 20. 

BAŁTYK — „Śpiewak nieznany“ — godz 17, 
19, 21. 

BAJKA — „Przygody Nasredina" — godz 
18, 20. 


GDYNIA — Program aktualności krajowych 
: zagranicznych nr. 39 godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — (dla młodz.) „Trójka trefl“ — godz. 
16, 18, 20. 

MUZA — „Dzieci z jednego podwórka" — go- 
dzina 18, 20, 

POLONIA —.. Harry Sm:th odkrywa Amerv- 
ke — w polskiej wersji. Godz. 17; 19. 21 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Graniczna" — 80 

dzina 1530. 18. 20.30. 

ROBOTNIK — „Tragiczny pościg" — godz 
15,30, 18. 20.30 

ROMA — „Powrót do domu". godz 16. 18 20 

REKORD — „Zawieja* — dla młedzieży godz 
16. godz. 18. 20.30 seanse normalne. 


STYLOWY — Śmiałych" dla mło- 
dzieży godz. 16, — „Sępy” godz. 18, 20 
SWIT — „Słońce wschodzi" — godz. 18, 20 


TĘCZA — „Harry Smith odkrywa Ameryka * 
w polskiej wersji godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY — „Muzyka ı miłość" godz. 16, 18. 20 

WISŁA — „Diabelska grań". Godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ — ..Śpiewak nieznany“ — godz 
16.30. 18.30, 20.30. 

WOTNOŚĆ — „Diabelska grań", — godz. 18 
18, 20. 

ZACHETA — 

8. 30. 


Młoda Gwardia" I-sza sera 
80. 


Surowe kary 


nałożył PZKol. na kolarzy 


Polski Związek Kolarski na ostatnim swym 
posiedzeniu postanowił ukarać surowo kola- 
rzy, którzy nie startowali w wyścigu „Criter- 
inm“ „rozegranym w Warszawie w dniu 6 
bm. Napierała, Kapiak i Wójcik otrzymał 
po roku dyskwalifikacji, Sałyga | Nowoczck 
zostali zawieszeni do końca roku 1949 (w9- 
bec uprzedniej niekaralności). z 

Wyglenda za fatalne, niesportowe zacho- 
wanie się podczas Tour de Pologne został zdy 
skwalifikowany na przeciąg 3 lat. 


Zapaśnicy Łodzi 
walczą o miejsce w lidze 


Wczoraj o wejście do ligi państwowej wal 
czyły w Łodzi GWARDIA — ŁKS WŁÓK- 
NIARZ. Spotkanie to zakończyło się wyni- 
klem remisowym 4:4. Oto wyniki techniczne: 

W muszej BEDNAREK zwyciężył na pun- 
kty BALWICKIEGO, w koguciej ŁAZAR- 
SKI przegrał na punkty z URBANIAKIEM, 
w piórkowej IGNASZEWSKI również na pun 
kty pokonał JASZCZAKA, w lekkiej ŚWIĘ 
TOSŁAWSKI na punkty wygrał z KRULESZĄ 
w półśredniej KROMER nchwycony w 3 min. 
w przedni pas. legł na łopatki. Zwyciężył RU 
BAT. W średniej MATUSIAK w 7 min. poto 
żył na łopatki KUBATA M. w półciężkiej 
LENART zwyciężył MIELCZARKRA przez 
złamanie mostu, W ciężk MIŚRIEWICZA 
połcżył na łopatki w 2 min, 1CKOWSKI. 
Na pierwszym miejscu podaliśmy zawodni- 
ków Gwardii. Arbitrem na macie był KA- 
WAŁ CZ. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


—— NA. 251 


DOBRY START 


Pięściarze KS Włókniarza pokonali Wartę 13:3. — Ratajczak przegrał 
z Kawczyńskim. — Jedyne zwycięsiwo dla Warty odn ósł Liedtke 


Pierwszy mecz, jaki bokserzy ŁKS 
Włókniarz stoczyli o mistrzostwo II li- 
gi, z poznańską Wartą, zakończył się 
wysokim zwycięstwem łodzian w sto- 


nie, Odzwyczaił się też od punktowa- 
nia jedynie lewą, z której nota bene 
wypuszczał wczoraj błyskawiczne i sil- 
ne serie. 


śnnku 13:3. O ile wynik spotkania ra:| Olejnik był o niebo lepszy, nie mógł 
nie jest niespodzianką, to for'wa|jednak zakończyć swej walki z Białec- 
ch naszych pięśe bardzo |kim. nokautem. Przeciwnik był bardzo 


mile rozczarowała. 

Na pierwszy pian wysuwa się Kaw- 
nzyński, który w pięknym styiu potra- 
fil wypunkiować Ratajczaka. Tak świet 
nie walczącego Kawczyń 
nie widzieliśmy. Dobry w zwarriu, z 
którego zawsze wychodził czystym tio- 


skiego dawna 


odporny na ciosy. Taktykę łodzianina 
mogła również rozproszyć niezwykle zde 
nerwowana postawa Białeckiego. Olej- 
nik niepotrzebnie wdał się w bijatykę, 
która w pewnej chwilř zupełnie osłabi- 
ta go. Olejnik winien raczej nastawić 
się na punktowanie i chwytanie pr: 


sem, umiał również rozwiązać ne swą|ciwnika przy liniach, co zresztą kilka 

korzyść waikę z dystansu. Atakował|razy całkowicie mu się udało. 

seriami zarówno górę jak i dół, przy] Marcinkow: aczkolwiek kilka jego 

czym najniebezpieczniejsze a zarazem |ciosów poważnie wstrząsnęło Szymań- 

najpiękniejsze były jega haki. skim. bezproduktywnie marnował czas. 
Kargier przegrał Nie Aczy to jed-| polując na decydujący cios.Jedynie dzię 


nak, że był gorszy od ltkego. By- 
najmniej. Walka „która stoczył z poma 
niakiem, najbardziej perywała publicz 


ność, iej rundzie, gdy 
i r bardzo wyraźnie górował nad 
eciwnikiem. Niestety. zainkasował 


dwa ciosy, co przechvliło szalę zwycię- 
stwa na stronę Liedtkego. 

stoczył swą pierwszą walkę po 
powrocie z Budapesztu i pod tym katem 
należy ja rozpatrywać. Turniej akade- 
icki nauczył go Wiele, a przede wszy. 
stkim ostrożności operowania prawą 
ręką. Przyznać trz: 

raj może nawet zby 


rożnie į oszczęd 


ki pokaźnemu zapasowi punktów z dru 
giego starcia rozstrzygnął walkę na 
swą korzyść 

Jaskóła nic już więcej nie pokaże. Re- 
pertuar tego zawodnika, zresztą bardzo 
skromny, nie powiększa się. Niewiele 
pokazał też wczoraj Różycki, który ja- 
koś nie potrafił obronnie wychodzić ze 
zwarcia. 

Wyniki techniczne: 

w muszei Różycki (ŁKS) wypunktował 
Manelskiego; w koguciej Kargier (ŁKS) 
przegrał 7 Liedikcm, będąc w III run- 
dzie na doskach po ciosie w żołądek; w 
piórkowej Marcinkowski (ŁKS) poko- 


POZNAN- ŚLĄSK 4:6 (0:0) 


Wczorajszy dzień wolny od spotkań ligo- 
wych o mistrzostwo wykorzystano na rozgry 
wkl o puchar imienia KAŁUŻY. Odbyły się 
również spotkania o puchar Ziem Odzyska- 
nych. 

W POZNANIU odbył sie mecz reprezenta- 
cyjnych zespołów POZNAŃ ŚLĄSK. Po 
dość ciekawej grze zwyciężyła drużyna PO- 
ZNANIA, przy czym wszystkie bramki zdo- 
była w drugiej części gry. kiedy to zyskała 
przewagę nad przeciwnikiem. Wynik 40. 
Bramki padły ze strzałów CZAPCZYRA 2 
KOŁTUNIAKA | SMÓLSRIEGO — po jed- 
nej- Meczowi przypatrywało sie około 10 ty- 
siecy widzów. Zawody prowadził Fratczak. 

Drugie spotkanie o puchar im, KAŁUŻY 
odbyło sie w stolicy pomiedzy reprezentacja 
mi WARSZAWY | ŚLĄSKA OPOISEIEGO 
Mecz wygrała WARSZAWA w stosunku 4:3 
(4:1). Po panzie piłkarze Śląska Opolskiego 
zagrali dożo lepiej i nie wiele brakowalo, a- 
żeby uzyskali remis. Bramki dla WARSZ. 


W Pradze rozpoczęto mistrzostwa świata 
w siatkówce meżczyzn i Europy w siatków 
ce kobiet, W mistrzostwach drużyn żeńskich 
startnje siedem drużyn: ZSRR. OSR. Rumu- 
nia, Węgry, Frangja, Holandia 1 Polska. 

W konkurencji męskiej startuje 11 drużyn 
reprezentacyjnych następujących państw: — 
ZSRR. POLSKA. CSR. RUMUNIA, WĘGRY 
BUŁGARIA, FRANCJA, WŁOCHY, BELGIA 
HOLNADIA i IZRAEL. 

W pierwszym dnin rozerywek w siatków- 
ce kobiecej: CZECHOSŁOWACJA pokonała 


Skone 


Po trzygodzinnej walce 


W Budapeszcie odbyły 
gry międzynarodowego turnieju teniso- 
wego w grze pojedvńczej męskiej i żeń- 

i Jak wiadomo do finału zakwa- 
ifikowali się Jędrzejowska i Skoneck 

W tinale gry pojedyńczej panów Ski 
necki odnićsł piękny sukces, zwyciężył 
bowiem wvsoko notowanego na świata 


W meczu bokserskim o mistrzostwo Łodzi 
Zryw pokonał DKS Aleksandrów 12:4, Uży 
Skano w ringu następujące wyniki’ Nowicki 
pokonał Joachim:aka. Potocki pokonał Ba- 
ranowskiego, Stasiak wygrał ze Zwierzchow 
s! „ Piotrkowski przegrał z Mikołajczyk'=m 


szczykiem., 
Poza tym odbył się mecz Bawełna — Ogni 
wo, który wygrała Bawełna 12:4. W Piotr- 


kowie w ramach jubileuszu Concordii odbył 


Mecze o puchar Kałuż 


cki mist 


się finałowe 


Jubileuszowe za 


yi Zem Odzyskanych 


WY zdobyli ŚWICARZ — 3 i MORDARSKI 
dla ŚLĄSKA: WIECZOREK, BURDA, WIE- 
CZOREK z Górnika po 1. Widzów 6 tys. 

Po tych spotkaniach tabelka rozgrywsk pu 
charowych przedstawia się jak następuje: 


1) Poznań 3 6 92 
2) Kraków 4 5 12:10 
3) Śląsk 4 4 RS 
4) Łódź 4 4 340 
5) Warszawa 4 3 1:34 
A Śląsk Opolski 3 — 8U 


W spotkaniach o puchar ZIEM ODZYSKA 
NYCH w OLSZTYNIE renrczentacja SZCZE 
CINA pekonrta wysoko OLSZTYN 7:4 ( 
w GDANSKU reprezentacja WYBRZEŻA 
zremisowała » reprezentacją DOLNEGO 
SLASKA 3:3 (2:3). 

W BYDGOSZCZY odbył sie półfinałowy 
mecz o mietrzostwo Polski juniorów POMO- 
RZĘ — ŚLASK. Wygrali juniorzy POMO- 
RZA 2:1 (0:0) kwalifikując się do finału. 
gdzie spotkają się z Warszawą. 


Siatkarze i siatkarki w P 


Słake wyniki polskich lekkoatletów 


| FRANCJĘ 3:0, wygrywając poszczególne w 
ty — 15:3, 15:0, 15:9, a STATKARZE POLSCY 
zwycieżyli HOLANDIĘ 3:0 (16:2, 15:7, 15:4). 
Cała drużyna zagrzla dobrze I miała zdecy- 
dowaną przewagę nad przeciwnikami. Mecz 
trwał tylko 30 min. 

Poiacy wystąniii w następującym składzie: 
Pleiewski. Markowski, Anterzk,  Piechura. 
Maliszewski A. Maliszewski W; Po druzim 
secie Gradecki zmienił Piechurę, a Zabokrzeć 
ki — Antczaka. Spotkanie sędziował Tirku 
(CSR). 


trzem Węgier - 


Asboth został pokonanv 


wej ście Asbotha po trzygodzinne 
grze w stosunku 1:6, 3:6, 7:5, 6:1, 9:7. 
Należy zaznaczyć. że Asboth miał cztery 
meczbole, lecz Skonecki sra} doskona 
le i potrafil wygrać. 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejowska 
przesraia z Miskova (C.S.R.) w stosunku 


ch rodz: 


wody Concordii 

sie mecz  pięściarski Concordia — Groble 
(Kraków). Wygrała Concordia 10:68. A oto 
wyniki począwszy od wagi papierowej: 
„Marcinkowski przegrał z P:ecuchowiezen: 
Witkowski pokonał Szymańskiego, Walecki 


i i ym |wygrał z Janickim, Brzóska w I rundzie 
Peika Wojnowsk: wypunkiował | znokautował Cebulę, Borowski na punkty 
Wis skiego i Niewadził wygrał z Wala- pokonał Zawadowskiego, Pietrusiewicza po- 


konał Piszczak, Maciejczyk wypunktował Li- 
sika. a Wojnarowski przegrał z jż- 
kiem. Pięściarzy Concord:i  podaliśi 
pierwszym miejscu. 


nal Szymańskiego; w lekkiej Kawczyń* 
ski (ŁKS) wysoko wypunktował Rataj- 
czaka; w półśredniej Debisz (ŁKS) zwy 
ciężył na punkty w walce ze Szkudlar- 
kiem; w średniej Olejnik wygrał z pry- 
mitywnvm Piałeckim; w półciężkiej Jas 
kółą (ŁKS) zremisował z Frankiem į w 
ciężkiej Grzelak (ŁKS) otrzymał punkty 
walkowerem z braku przeciwnika. 

W ringu sędziował Nowakowski 
(W-wal. idzów 5 tys 


ierwsze niespodzianki 


w bokserskich mis'rzosłwach 


W zawodach bokserskich o mistrzostwo 
Polski, odbytych w dniu wczorajszym w Byd 
$c=7"»y GWARDIA gdańska pokonała w wy- 
sokim storiku ZWIĄZKOWIEC (Bydgoszcz). 
Wynik tezo spotkania brzmi 14:2 na korzyść 
Gwardii. Zaznaczyć należy, że wszystkie wal 
xi sakończyły się przed czasem. 

W drnsiej lidze pieścierskiej obok meczu 
ŁKS Włówniarz—Warta odbyły się dwa spot 
kania. W Poznaniu drożyna STAŁ (Wrocław) 
pokonała KOLEJARZA (Poznań) 14:2, a we 
Wrocławiu OGNIWO wygrało z Cracovią 15:1. 


= 0—* 


Łuczajcy Boruty 
zdobyli mistrzostwo Krakowa 


W Krakowie odbyły się zawody łucznicze 
o mistrzostwo okręgu krakowskiego. W za- 
wodach tych brał udział zespół zgierskiej Bo 
ruty. odnoszac piękny sukces, 

Indywidualnie zwyciężył Skrzypkowski, u 
zyskując w sumie 1190 punktów. W kobsecej 
konkurencji pierwsze mielsce zajęła Kondra 
cka (Ogniwo W-wa) W zespołowe) klasyfi- 
kacji Boruta zaieła pierwsze miejsce 84 
pkt, przed Kolejarzem (Poznań) i Stal 
znań). 


'Turnieiowe sensacje 


na jubileuszu Tarnovii 


Z okazji jnbilenszu 30-lecia Tarnovii odbył 
się w Tarnowie turniej piłkarski z udziałem 
drużyny jubilata, CRACOVII | POLONII (Ry 
tom). Turniej ten przyniósł nieoczekiwawe 
wyniki W pierwszym meczu POLONIA pi- 
konała TARNOVIĘ 4:1 (3:1). Następnie spot 
kaly sie CRACOVIA — POLONIA. Trzebń 
zaznaczyć, że Cracovia dala drnżynę I B 
wzmocnioną jedynie przez Gedłka | Rybick'o 
go lecz mimo tego wygrala 1:0. W ostafyim* 
snotkaniu jeszcze jedna sensacja. Oto CRA- 
COVIA. grajac w pełnym ligowym składzie 
przeprała z TARNOVIA 2:4 (1:2), Bramki 
dla TARNOVII uzyskali: Binek, Barwiński, 


Raik III + Kozioł. a dla Cracovil obie bramki 
zdobył Różankawski IL. 


radze 


w Bukareszcie 


W drugim meczu siatkówki mężczyrm 
BUŁGARIA wygrała z WŁOCHAMI 3:1 (15:7 
13:15. 15:4, 1559) 

W drugim dniu mistrzostw w siatkówce 
męskiej Polska przegrała z Czechosłowacią 
w stosunku 0:3 (5:15, 10:15. 5:15). Poza tym 
Bułlxaria pokonała Francję 3:0, a ZSER — 
Brleię 3:1, 

W siatkówce żeńskiej odbył się mecz ZSRR 
-- Polska, który wygrały siatkarki radziec- 
kie 3:0 (15:13, 15:4. 15:3), W meczu tym wy= 
różniła się doskonale grające Ozudina. W dru 
gim maczu Rumunia pokonała Wegry 3:1, 

W dniu dzisiejszym drużyna Polski grać 
beńzie z Rumunia. 

Zakrzewska zwichneła sobie nogę przy wy 
siadaniu z nociaru. Zakrzewskiej założono pł 
psowy onatrunek, który jej jednak pozwoli 
brać udzisł w grze, W pierwszym meczn prze 
ciwko ZSRR — łodzianka udziału nie brała, 

Wi EN 


W Bukareszcie polscy lekkoatleci uzyskali 
dużo słabsze wyniki, niż oczekiwano, nie 
więc dziwneco. że nie odegrali większej roli. 
I tak w skoku w dal Adaroczyk usyskał 6.30, 
a w kuli był trzecj z wynikiem 14.11. 

Na 800 mtr. Kostan zrjął piate miejsce — 
1:56,1. p S*ntkiewicz szóste 1:56.3. W biegu na 
100 mtr. Stawczyk był piąty z czasem 11 s. 
W biegu na 80 mtr. Gośriniakówna była plą= 
ta : wrnikiem J13 a w kuli Bregulanka 4-ta 
z wynikiem 12,13, 


Staby koks 
Warszawa—$S'ąsk 9:7 


W Katowicach odbył się mecz pieścrarski 
Śląsk — Warszawa. Obie drużyny miały mo- 
cno przerzedzone składy, poziom walk bvł 
niski a same zawody nieciekawe. Zwyciężyła 
drużyna stolicy 9:7. W ramach tego recru 
odbyło sie spotkanie w wodze piórkowej Brze 


ziński (mistrz Polski) — Sieradzan. Walkę tę 
wygral Brzeziński, 
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